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miesza się w wewnętrzny jego rozwój, zawsze zostanie w  stanie anormalnym, 
niezdolnym nigdy rozwinąć zasoby kraju i korzystać z nieh, gdy tymczasem
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swego twierdzenia przytacza królestwo greckie, zostające pod protekcyą trzech 
państw , mięszających się nietylko w zewnętrzne jego stosunki, ale wglądają-
c y e h  V ’  . i r n i f t i  n t m n  17 I r o n i i ? -  a r l m ! n i c f l » ‘H » » r i  S t n n  I c t t l l A  f f r f f l ł l  V t  T l t t l l t O «
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innym większym nawet państwom. Równie nieszczęśliwą, mówi gazeta, je s t 
m yśl, gdy w oderwaniu i nadal zostawić zamierzają Księstwa Naddunajskie,
pod protekcyą wielu, nie jednego.

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  2. Kwietnia. — Potwierdza się wiadomość, 
źe hrabia Brunnow obranym będzie nadzwyczajnym posłem i pełnomocnikiem 
cesarza rosyjskiego przy cesarzu francuskim.

firólesftro polskie
W a r s z a w a ,  4. Kwietnia. — Minister sekretarz stanu Królestwa Polskiego 

uwiadomi! pod d. 19. Marca, pp. wydawców »W zorów  sztuki średniowiecznej 
w dawnej lJolsce«, źe Najj. Pan przyjm ując przedstawiony sobie za pośredni­
ctwem ieco, egzemplarz "Pierwszej Seryi YVzorów« , raczył dozwolić w vdą- 

, , , ,  , . , ,  , w eon* tego tiziela, timieszszenic w dalszych zeszytach, ko pnz  rzadkich
in ,  ti. Kwietnia. — Najj. Pan raczył nadać biskupowi w armii lojot(j w teo-0 rodzaju , jakieby się znaleść mogły we własnej zbrojowni JGMci 

la wielkiego komtura orderu królewskiego domu ^ Parskiem siele. Pan minister został ju ż  uwiadomiony przez p. rzeczywistego

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. lis. Pozn.
Hamburg,  w  soboty 5. Kwietnia z południa. -  Nadeszła tu dzis 

droga telegraficzną wiadomość z Petersburga z dnia wczorajszego, pocho­
dząc! z pewnego źródła, i donosi, źe zakaz wywozu zboża z Rosyi znie­
sionym został.

L o nd y n ,  sobota 1. Kwietnia w  południe. -  T i me s  donosi w  swoim  
oddziale Leader, że zaraz po nastąpionej ratyfikacyi układu pokojowego 
z Turcyi wojska obce wyjdą. Wojska sardyńskie już otrzymały rozkaz 
wyjścia. Wojska austryackie wyjdą także z K sięstw Naddunajskich.

P a r y ż ,  niedziela 6. Kwietnia. -  Dzisiejszy Mo n i t o r  donosi, ze 
mocarstwa wojujące w  nadziei ratyfikacyi zawartego pokoju rozciągnęły 
zawieszenie broni i na działanie morskie i postanowiły, aby wszelki łup 
(pris) od 30. z. m. zwrócony był, blokada zniesiona i w yw óz rosyjskich 
produktów mianowicie zboża dozwolonym.

— Właśnie nadeszła tu wiadomość telegraficzna z Wiednia, ze do­
tyczący tego przedmiotu dekret cesarza rosyjskiego 4. Kwietnia ogłoszo­
nym został.

B e r
Dr. G e r i t z  w Frauenburgu orła 
Hohenzollerów.

Wniosek pana deputowanego Mathis wniesiony do izby deputowanych 
w d. 3- Kwietnia oddany został do komisyi składającej się z 14 członków, ro-
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w Parskiem siele. Pan minister został juz  uwiadomiony przez p. rzeczywistego 
radzce stanu de Giles, konserwatora pomienionej zbrojowni, iz gotow je st przy­
jąć artystę na ten cel przysłanego, z upoważnienia p. ministra senretarza stanu
K ró le s tw a  Polsk iego . . , , ,. ,  ....... i  . „ „ i  .

W U. ivn It UIIU UUUUll  ̂ łuoiua \a. \ j  numu v  -** - - , i • de — ^  najwyższego rozkazu zabronionem je st, az do dalszych zarządzeń,
wnież wniosek pana deputowanego Berg Gerlacha tyczący się kradzieży a - ^  ^ cesarstwa za granicę, wszelkiego rodzaju mięsa tak świeżego jak  so-
pesz, ppruezouo komisyi z takiej liczby członków z ło zo u e j^ ^  jo£ i wędzonego. Rada administracyjna Królestwa postanowiła, ze pomie-

nlony rozkaz ma być rozciągniętym i do Królestwa Polskiego.
., UUIUC/AM1U 1 Ł. ItllVllJ iŁ.un.w..  j  ,

Na posiedzeniu swem (48) rozbierała izba deputowanych dalej o tdynacją  
miast nadreńskich. Paragraf (i — 46 przyjęto.I naura issnu . i a : . i g i . u u — „ . . ,

— Deputowany Sarater wniósł petycyą podpisaną przez 56 czlonkow
wszystkich frakcyj, aby rząd prosić, b y  z e c h c i a ł  kolej żelazną z Królewca az
do granicy rosyjskiej poprowadzić.

B e r l i n ,  6. Kwietnia. — G a z e t a  V o s s a  rozwodzi się w artykule swym 
wstępnym nad tem, że państwo zostające pod protekcyą obcą, które jeszcze

iSosya,
 R e s k r y p t  c e s a r s k i .  W ydany na imie jenerał adjutąnta, jenerała

jazdy hr. Krasińskiego, członka rady państwa i rady administracyjnej K ró­
lestwa.

Hrabio W incenty synu Jana! Poruczyw szy wam czasowy zarząd słu-

DWU B U C U  ARTYŚCI.
Zarys sijeia towarzyskiego XIX. nickll.

(Dalszy B ąg .)
W  Bolonii, położonej u stóp Appeninów, wszędzie 

mógł dośtrzedz niezatarte dotąd średnich wieków 
ślady. Tam w kościele ś. Petrouiiisza odbyw ały się 
zwykle koronacye cesarzów przez papieźów, tam Kle­
mens VII Karolowi V. włożył koronę na głowę. 
W  kościele dominikańskim, kędy spoczywają relikwie 
ś. Dominika założyciela inkwizycyi zmarłego w 1225 
roku,  pokazują dotąd opustoszałe mieszkanie wiel­
kiego inkwizytora i urzędników tego tajemniczego 
trybunału. Tam w lochach podziemnych były wię­
zienia, zkąd niejeden glos niewinnego, niedosłyszany 
od ludzi, wzniósł się o pomstę do Boga! Ale zamiło­
wany w sztuce artysta przedewszyśtkierń Zwraca 
kroki swoje do gmachów, gdzie się akademia umie­
jętności i sztuk pięknych mieści; ogląda obserwato- 
ryum, gabinety historyi naturalnej, antyków, snycer­
stwa; zatrzymuje się w szacownej bibliotece, a skoro 
wstąpi do galeryi obrazów, z trudnością się ztamtąd 
odrywa, Tam obraz ś. Cecylii Rafaela, obraz Domi- 
nikina znany pod nazwą Różapca, zamordowanie nie

W cFlorencyi Michał Doliński zwiedził nasamprzód renczyków: / /  Panteon d i F irenze, pomiędzy Mi­
kroby Micha'a A nioła1), Benvennta Celiniego*), Ma-jchalem Aniołem a Machiavelem spoczywa Alfieri, ów  
chiavela3) Galileusza4), Allierego, Leonarda Bruni nieprzyjaciel despotyzmu a zarazem zawzięty w rog 

"  niepodległości ludu;  Alfieri, o którym  poWiodziSno,
iż był odrębnym wzorem czystej i odosobnionej ary - 
stokracyi, przeciwny temu wszystkiemu co nad mą, 
pogardzający tem wszystkiem có pod nią. Pomtiik 
wzniesiony ku jego czci i pamięci przez Lud

A retino5).
W kościele Santa Croce, przezwanym przez łTo

' )  W  koście le  San ta  Croce w zn o s i  się p o m n i k ,  w k tó -  
.... in s nocz vw a ia  po p io ły  M ichała  Anio ł*  B uonara t t i .  N a d  .. ._ .y  — - j - o -  ----- . ,t  . .  .

 ̂ p* •  . Tłi*7<*7.wanł'go księżna h t o l b c r g ,  h r a b i n y  A l b a m i ,  wdóA\ę po ósta-
  ̂ t są tnim Stuardzie, jest dziełem dłuta Kanowy ; je s t to
w y r y t e  .na’ p o d s taw ie  pom nika .  „rób Sofoklesa przez Fidiasza! W  kościele ś. Lau-

aj W kościele  A n n u z ia t a , s poczyw a ją  zw ło k i  B en v e n u ta  i r( ,nCy USZa i) znajdują się groby MedyCeuszÓW. Jeżeli
C f “ !ni.J§ ikoła j M ac h ia w e l ,  (m ó w i  lad y  M o r g a n )  sekreta*  d ł u g i m  pasmem zbrodni nie zaśh,żyli aby ich prochy 
Rzeczypospo li te j  f lo renck ie j ,  p ra w oda w ca  k ró ló w ,  p rz y ja -  uczczone zostały drutem .Michała -Anioła, jeżelidzieje 
ciel l u d u , o b rońca  n iepodległośc i w ło s k i e j , S a lu s t iu sz  T o -  jch , powtarzane ze zgrozą, żyją dotąd w  pamięci; 
skarii i,  T e re n c y i i ś z  W ło c h  n o w o c ze s n y c h ,  m ą ż ,  o k lo r)  m, w z r ,jesioilC przez ilich pomniki słuszne p o d z i w i e n i e

S  to l i e r f w e 'd ^ i 'e i i r u t  S l ^ i c ^ / u i ^ ^ ł !  sprawują, a kościoły, gmachy, zakłady i 
g ro h o w y m  pom nik iem .-  S poczyw a  w  kościele  San ta  Ccoee. czą o  ,le wspierali może przez chc.wosc lub dumę, 

Ą) P o m n ik  w  kościele le  San ta  C roc e ,  p o ś w ięc o n y  pa-  nauki i sztuki! Jeżeli w  pałacu Pitti *) m e  jeano %y-
n . .i:i____  „ o d  no sAhift rtipfnn iii7 ustiiaceffO sie. * — — l-Jk n io  i p n e n  ^ i iK e k

^winiątek Guida; tam niezrównane utw ory Annibala, 
-ildwika i Augustyna Carrachó ' ......! _4“ .  , którymi zarówno

Bolonia szczycić  się  m o że , jak tera, że by ła  kolebką 
tych w ielkich m istrzów .

mięci G a l i leusza ,  nosi na sobie p ię tno  ju ż  psującego się. 
s m a k u ;  u rodz i ł  s ię  bowiem  w  dz ień śmie rc i Michała  A n io ła  
Gali leusz  za to, że śm ia ł  pójść d ro g ą  u to ro w a n ą  przez K o ­
p e r n ik a ,  że śm ia ł  w y r z e c ,  iż ziemia  na oko ło  s łońca  się 
ob raca ,  s kazany  na karę  ś m ie rc i ,  u w o ln io n y m  z o s ta ł  p u ­
blicznym wyrzeczen iem  się p ra w d y ,  n a zw a n ie m  j ą  b łędem .  
W y g n a n y  z w łasne j  o jczyzny,  u m a r ł  w  u b ó s t w i e ,  iv n ie ­
łasce u pa nu jących  , pod k lą tw ą  kościoła. P o m n m  Gali leu  ­
sza j e s t  dz ie łem trzech  Fagin ich .  W  jed n e j  z sal b ib l io ­
teki M edicea Lóreiiziana  p rz e c h o w u ją  w  naczyn iu  k r y ­
sz ta łow ym  palec Galileusza. .

s) w  kościele  Sa ta  C roc e ,  zna jdu je  się g ró b  L eona rda  
B ru n i -A re t in o ,  kanclerza  R z e c z y p o sp o l i te j , b iogra fa  C ice- 
ro n a ,  Dantego.  P e t r a r k a ;  d łu ta  Kosselin iego.

cie sztyletem lub trucizną przecięto, n ie  jeden spisek 
uknuto, nie jeden gw ałt popełniono, a marmurowe

*) Kośc ió ł  ko leg ia lny  ś w .  L a u re n c y u s z a  w y s t a w io n y m  
zosta ł  w  roku  1425  przez  dana  M edyceusza  bogatego ku ­
pca f lo renckiego,  od  k tó re g o  r o d  M ed y c eu szo w  początek
sw ó j  w iedzie .  . .

2 ) S t a r y  pałac M edyceuszów  zadz iw ia ł  p rz e p y ch e m  i zby­
tk iem  d o p ó ty ,  aż przez p a n u jący ch  dla  pa łacu  P i t t i  o p u ­
szczonym  nie  zosta ł .  T e n  zas w y ta w i ł  w  p o ło w ie  X V .  
w ieku  Ł u k a s z  Pit ti  kupiec  f lorenekt.  D opiero  w  r. I S I S  
os ta teczn ie  dok o ń c zo n y m  zosta ł.  Dzis j e s t  re z y d en c y ą  Wiel­
kich k s iąż ą t  toskańskich .
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ib y  cywilnćj w  K rólestw ie polskiem , pragnąłem  dać w am  now y dow ód mojego 
uw zględnienia długoletniej s łużby  waszej i dośw iadczenia, a szcególnićj tego 
zaufania w Bogu spoczyw ającego Najj. cesarza i Mojego, do którego nabyli­
ście p raw a i przez odznaczające się zasługi i przez niezachwiane przyw iązanie 
do tronu.

P rzy jąw szy  na siebie, p rzy  nadw ątlonych ju ź  siłach , tę ciężką pracę, 
w  zupełności odpowiedzieliście mojemu zaufaniu. — W e w szystkich czynno­
ściach w aszych , z serdecznem zadowoleniem widziałem żarliw ą gorliw ość w a­
szą ku  pożytkow i s łużby  rządow ej niezm ordow ane czuwanie nad  szybkim  bie­
giem interesów , przezorne przedsiębranie skutecznych środków , dla zapew nie­
nia bezpieczeństwa pow szechnego i w  ogólności troskliw ość o pom yślność zo­
stającego pod w aszym  zarządem  k ra ju , licznemi klęskami w ostatnim  czasie 
dotkniętego.

P rzy  zdaniu obecnie przez w as zarzędu K rólestw a przeznaczonem u przez 
nas nam iestnikow i, poczy tu ję  za m iły obowiązek w ynurzyć  w am  moje zupełne 
zadowolenie i najszczerszą w dzięczność za ten now y dow ód chwalebnźj słu ­
żby  waszej.

Pozostaję  ku wam na zaw sze życzliw ym .
Na oryginale w łasną Jego C. Mości ręką  podpisano: A l e k s a n d e r ,

P e te rsb u rg  , 21. Lutego (4. Marca) 1856 roku
P e t e r s b u r g ,  29. Marca. —  Pism a rosyjskie, pełne są doniesień o po­

d ró ży  cesarza po F in lan d y i, o p rzy jęciu  i un iesien iu , jakiego doznaje ze strony 
m ieszkańców kraju.

—- Zakaz jeżdżen ia  do F rancyi spow odow any w ojną rozpoczętą z F ran - 
cyą  zniesiony został.

—  Z K rólew ca te leg ra lu ją  pod d. 3. K wietnia. W czoraj odbył się wielki 
p rzegląd  w  P etersburgu . G azety przez nadzw yczajne dodatki doniosły o za ­
w arty m  pokoju. W  manifeście cesarskim pow iada cesarz: Nie w yw ołaliśm y 
w o jn y , k tó rą  naród  rosyjski z taką odw agą i z takiem poświęceniem zniósł. 
P ra w a  chrześcian na wschodzie są zapew nione. A by przyspieszyć zawarcie 
p oko ju , i aby  odeprzeć od siebie m yśli zaborcze i oskarżania nas o chciwośe 
s ław y , stypulow aliśm y, osobną um ow ą celem usunięcia na przyszłość "szel- 
kićj kolizyi m iędzy tureckiem i i rosyjskiem i okrętam i na tern, aby w Bessarabn 
n o w ą pociągnąć granicę.

F r a n c y  u.
P a r y ż ,  2. Kwietnia. — P a ry ż  pełen radości z pow odu zaw artego pokoju, 

nie może jeszcze p rzy jść  do siebie. T rz y  w ieczory, jeden  po d rug im , mie­
szczaństw o P a ry ża  oddaw ało się rozpasanej wesołości, ilum inując rzęsisto swe 
dom y, stro jąc rozm aite figle, puszczając sztuczne ognie. N ajstarsi ludzie nie 
pam iętają podobnych objaw ów . M ożnaby to uw ażać za szczery znak gorącej 
chęci do pokoju, gdybyśm y nie wiedzieli, źe P aryżan ie  lubią się baw ić, szczę­
śliw i, gdy  im się sposobność doń nadarzy.

— M ów ią , że w krótce w ojska sprzym ierzone z K rym u w y jd ą , to samo 
w ypadnie uczynić A ustryakom  co do K sięstw  nadduriajskich.

—  Dziś rozpoczęły się na now o, mówi P a t r i e ,  prace kongresu , celem 
rozw iązania punktów  spornych. S ąd zą , że na ten cel miesiąc cżasu w ystarczy . 
Pełnomocnicy z re sz ią  me O p iIS Z O Z ą  F a ry ż a  p iic A  u a d c j S t i o ™  r a F y - f i l i a e j - i .  L o r d

Clarendon o trzym ał w y raźn y  od rządu  sw ego rozkaz zostania w  P aryżu .
—  Szczególniejszego rodzaju  odbył się bankiet p rzy  rogatkach na pam iątkę 

dnia wczorajszego. Częstow ali tam na rachunek rządu  służalec m inistra hr. 
W alew skiego służących rosyjskiego poselstwa. K am erdyner m inistra francu­
skiego przew odniczył i w zniósł toast na zdrow ie cesarza A leksandra 11, na co 
rów nym  toastem  odpow iedział z g rona służących  rosyjsk ich  na zdrow ie cesa­
rza Napoleona III.

— F i g a r o  został ułaskaw ionym .
— W y p ra w a  przeciw  Kabylom  nie tak prędko n astąp i, pociągnie się pe­

w nie aż do w iosny z pow odu p rzygotow ań potrzebnych.
P a r y ż ,  3. Kwietnia. —  G dy cesarz p rzy jm ow ał u siebie pełnom ocników  

po żaw arciu pokoju , przem ów ił do nich w  kilku słow ach , i chw alił przede- 
w szystkiem  um iarkow anie pełnom ocników  angielkich. Co do sprzym ierza z A n­

g lią , o św iadczył, iż  to  będzie jeszcze ściślejszem , tak w  dobrćj ja k  w  złćj doli. 
Do w szystkich pełnom ocników odezw ał się słow y ujroującem i, prócz au- 
stryackich.

—  P a t r i e  donosi, źe hr. O rłów  p rzy ją ł ty tu ł pełnomocnika m inistra
i nadzw yczajnego posła R osyi p rzy  dw orze francuskim . M ów ią , źe d y p lo ­
m ata ten odebrał polecenie, oznajmienia cesarzowi F rancuzów  w stąpienia na 
tron  cesarza A leksandra II., że oznajmienie to  odbędzie się z nader w ielką u ro ­
czystością. P o b y t hr. O rłow a po trw a praw dopodobnie aż do koronacyi cesa­
rza rosyjskiego. Cesarz rosy jsk i miał okazać chęć, zaraz po odbytym  tym  
akcie udania się do P a ry ża  w odw iedziny. W iadom ość ta zdaje się być w  s ty ­
czności z korespondencyą umieszczoną w M o n i t o r z e  de  l a  f l o t t e ,  podług 
którćj w  K ronsztadzie uzbrajają  o k rę t , m ający do podróży s łu ż y ć , ja k ą  ce­
sarz A leksander i brat jego zam ierzają w  M aju odbyć,

— Pan M ussurus, poseł turecki w  L ondynie w rócił wczoraj w ieczór na
sw oją  posadę. B ył on w  czasie konferencyi p rzydany  do boku Ali baszy
w P aryżu .

— Zdrow ie cesarzowej je s t całkiem zadowalające.

Anglia.
L o n d y n ,  2. Kwietnia. — P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z ć j  z 10, K w ietnia 

zajm owało się róźnem i interpelacyam i zw racanem i do m inistra lorda Paim er- 
stona pod względem komisy i krym skiej, pod względem  przedłożenia pap ierów  
tyczących się sporu  Anglii z A m eryką.

—  Przegląd wielki floty ma z pew nością odbyć się 16. b. m.
—  Na znak ho łdu  dziękczynnego za u trzym any  pokój zam ierzają za p ie­

niądze angielskie, budow ać kościół w  K onstantynopolu. T o w arzy stw o  biblijne 
zebrało na ten cel 1000 funt. szt.

— W iększa część pism angielskich z pew ną obojętnością, przynajm niej
bez zapału , p rzy ję ła  wiadomość o zaw artym  pokoju. Przebija się w  nich p e ­
w na n ieufność, i sądzą , że pewnie nie odpow ie on całkiem życzeniom narodu, 
k tó ry  słusznie nie unosi się niczawcżesną radością nad rzeczą, którćj nie zna 
jeszcze.

L o n d y n ,  3. Kwietnia. — M o r n i n g  P o s t  zaw iera cierpki a rty k u ł prze­
ciw S ycy lii, w  k tórym  ośw iadcza, iż rząd  angielski i francuski będą pew nie 
zniewolone znow u użyć sw ego w p ły w u  do przytłum ienia nieporządku i innych 
oznak nieładu — zw iastunów  rew olucyi.

— Na posiedzeniu dzisiejsżem izby niższej ośw iadczył lord Palm erston, 
iż zawieszenie broni rozciąga się i na działania morskie, blokada rosyjskich Ppr * 
tów  się znosi. Spodziew a się , źe w skutek środkow  natychm iast przedsię­
w ziętych angielskie ok ręty  będą m ogły p rzy p ły w ać  do portów  rosyjskich.

—  M ów ią, że lord Palm erston otrzym a order p a ń s tw a , a lord Clarendon 
w yniesionym  zostanie na godność markiza jak o  dow od uznania zasług położo­
nych  przy zerw aniu pokoju.

A n n lry a .
W i e d e ń ,  1. Kwietnia. — Dla w yższego duchow ieństw a, zjeżdżającego 

się tu  z w szkstkich krajów  koronnych , zam ów ione są mieszkania. K ardynał
i i  a *1 j . a r c y b i s k u p  k s i ą ż ę  S c b w a r z e n b e r g  z a w i t a ł  t u  z  P r a g i .  W  poniedziałek 
rozpoczną się posiedzenia biskupów .

— M inister skarbu zajm uje się w łaśnie ściąganiem pieniędzy w  roku 1848 
w  obieg puszczonych , chcąc inne z iuuem godłem w prow adzić.

—  Cesarz JM mość potw ierdził zakup dla biblioteki un iw ersy te tu  prag- 
skiego księgozbioru zm arłego profesora w G etyndze H erm ana, składającego się 
około 11,000 książek, za k tóre 4000  tal. zapłacono.

—  Uchwalono w ystaw ić now y budynek un iw ersy tetu  w W iedniu. M ówią 
także o budow aniu  now ych teatrów .

— 5. t. m. spodziew any jest. z pow rotem  z P a ry ża  hrabia Buol.
W i e d e ń ,  3. Kwietnia. — W czoraj p rzybyli tu  na konfereneye biskupi:

arcybiskup salcburski M aksym ilian T o rnoezu , arcybiskup lw ow ski Łukasz B a­
raniecki, arcybiskup ołorauniecki landgraf F iirstenberg  i prym as w ęgierski k a r­
dynał Jan  Scitarski.

i mozaikowe posadzki tak często k rw ią  z lano ; nie za­
głębiajm y się w  przesz łośc i, nie odsłaniajm y tego co 
b y ło ; w ejdźm y lepićj do owej biblioteki. Medićea 
Lorenziana p rzezw anej, założonej za czasów  rzeczy-

Kospolitej toskańskiej, zbudow anej podług  ab rysów  
licnała Anioła. S po jrzy jm y  na ów  p o rty k , w znie­

siony na Piazza publica, przyozdobiony Ju d y tą  Dona- 
tellego, Perseuszem  B envenuta Celiniego i porw aniem  
Sabinek Jana  z Bolonii *); w stąpm y do pałaców  Cap- 
ponich ,B uonaro ttichs ), Guicciardinich3), A ltow itich4),

*) Ju d y ta  i Perseusz są lane z bronzu ,  porwanie Sabi­
nek wykute z m armuru.  Portyk  zaś ten wzniesiony na 
Piaaaa publica , i przezwany logg ią ,  czyli portykiem Or- 
k a n ia , s łynnego malarza i snycerza ,  nakry ty  z wierzchu,!  
a roztw arty  po bokach , aby urzędnicy miejscy widziani 
od lu d u ,  a zasłonięci od sło ty  i słonecznego skwaru ob­
radować mogli.

a )  ha casa Buonarotti, należała niegdyś do Michała 
A n io ła ,  nie był  żo n a ty m ,  dzieła w łasne ,  swojemi dziećmi 
nazywał i przekazał j e  potomności. Dom i galeryą zosta­
w ił  synowi i jego następcom.

3)  La cafa Guicciardini należała do znanego dziejopi­
sarza Franciszka Guicciardiniego, przyjeeiela Machiwela. S y ­
nowie jego, Angelo Guiceiardzini, w yda ł  stryja swojego 
dzieła we 20  lat  po jego śmierei. '

4) La casa A ltoviti, do dziś dnia należy do następców 
owego Bindo A ltav i t i ,  przyaciela Rafaela i Celiniego. T a ­
cyta tej budow y słusznie zwraca uw agę ,  ozdobioną jes t  
bowiem wizerunkami jedenastu najsłynniejszych w  owym 
czasie F lorencczyków, pomiędzy któremi znajdują się Dante, 
Bokacyusz, P e trak ,  B lber t i ,  Guicciardini. W  tym pałacu 
znajduje się por t re t  pędzla Rafaela,  a czy istotnie w y o ­
braźnia samego m alasza , czy właściciela domu Binda Al- 
toriniego, przez długi czas zachodziło w tym  względzie roz­
dwojenie zdań znawców, i dotąd rzecz rozstrzygniętą nie 
została,

C orsinich1), S trozzich3); za trzym ajm y się w  galeryi 
obrazów  Pitti przed obrazem przedstaw iającym  J u ­
liusza 11. i m adonną della sedia R afaela, a w  galeryi 
della mezzogiorno rzućm y okiem podziw u na tę bo­
ginią miłości w ygnaną z G recy i, przenoszącą na ital­
ską ziemię zamiłowanie p iękna, i dzisiaj pośród pier­
w szych arcydzieł św iata całego panującą, jak  królowa 
otoczona w łasnym  dw orem ! 3)

R zy m , kędy na szczątkach stolicy starożytnego 
św iata w znosi się stolica całego chrześciaństw a, Rzym  
od ty lu  w ieków  ognisko św iatła, dzielnica nauk. p rzy ­
bytek sztuk p ięknych, ostatecznym  miał być celem 
podróży  artystycznej M ichała Pobliskiego. W  R zy ­
mie miał rok zabaw ić, prace sw oje na w ystaw ę po­
dać, poczein p rosto  do Polski w racać. Ale R zym  dzi­
siejszy jakże  do daw nego stał się niepodobnym ! Filo­
zofowie ośm nastego stulecia dociekaniem, roz trząsa­
niem, rozbieraniem , szukając niby przekonania, pod-

*) Pałac Corsinich je s t  jedynym  z najpiękniejszych we 
Florencyi, Ozdobiony obrazami i posągami najpierwszych 
mistrzów. W  galeryi obrazów znajdują się arcydzieła Carlo- 
Dolce i wielu innych wielkich malarzy.

2) La casa S tro zz i, odnosi się do czasów Medyceu- 
szów i Pittich Założony został ten pałac przez Filipa 
S troz z i , przezwanego katonem swego wieku i przez jego 
małżonkę Clarisse oe Medicis. W  jednej -ali tego gm a­
chu akademia de la Cruscea , odoywa posiedzenia swoje.

3) Za czasów Napoleona W ences Medyceuszów przenie- 
siorą została do Paryża. Pani S tarzyńska ,  jedna z na js łyn­
niejszych polskich p iękności , gdy  podówczas zwiedzała m u­
zeum paryskie kędy się owa znajdowała W e n u s ,  już  w y ­
chodzić miała , kiedy żołnierz stojący na warcie , w drzwiach 
samych zastł jej drogę i zawołał;  »do b ron i ;  W enus Me­
dyceuszów ucieka, o

kopali w iarę. K iedy człowiek pogrążony  w ciemność1 
długo się po bezdrożach tu ła , długo b łądzi, nakoniec 
omackiem na tó r  trafia , pow raca do p raw dy , światło 
spostrzega na nowo. Ale um ysł ludzki nie może 
w  bezczynności zostaw ać, zaw sze czegoś szukać, cze- 

;goś żądać musi. M inął wiek zw ątpienia, nastał wiek 
i przeczenia, i badacze dziejów  chcąc zgłębić podania, 
'odróżnić  p raw dę od fałszu, zw iaw szy kilkudziesięcio- 
! wnękowy p y ł p ek ry  w ający pozostałe g ruzy  i zw ali- 
jska, rozsypaw szy  daw nych  g robów  prochy , dow odzą 
że to co się nam zwaliskiem zdaw ało, nagą i n ienaru ­
szoną je s t skałą, że to co za grobow isko braliśm y, uro- 
jonem  tylko przypuszczeniem . Ciężko uczeni m ędrcy, 
m iłośnicy sm utnej częstokroć rzeczyw istości, obudzi­
liście nas ze snu ; odbieracie nam marzenia, odbieracie 
to z czem nas od kolebki w yniańczono, i tak jak  za­
przeczacie istnienia naszem u K rakusow i, naszej W an­
dzie, pomimo w znoszących się dotąd ich m ogił; Piasta 
i Popiela, pomimo sterczącej dotąd Popielowej w ie­

ż y c y  w śód G opła je z io ra ; pod ług  w as Homer i Os- 
syan nie istnieli, nazyw acie ich mitami. Poprzednicy  
wasi kazali nam w ierzyć w  to tylko co pod zm ysły  
podpada, w to tylko co człowiek pojęciem ogarnąć 
m oże; i w y to, co pod w ątpliw ość pociągnąć się daje, 

|nazyw acie kłam stwem  a praw dą to tylko, co je s t  nie- 
zaprzeczonein, czego dotykalne dow ody do w as do­
szły . W  literaturze n a ro d u , poezya ludu je s t jego  
dziejami; w  dziejach narodu  to co częścią bajeczną 

imianujecie, je s t jego  poezyą. I czemuż chcecie ogród 
ogałacać z kw iatów , kw iaty pozbaw iać woni, z w szy ­

s tk ieg o  zdzierać zasłonę; czemu, aby dow ieść źe by ł 
'człow iek, kościotrupa odgrzebyw acie?

(Dalszy ciąg aaatąpi.)



_  W  kawarniach i po hotelach zdawają srebrne pieniądze, a to dopiero
od zawarcia pokoju.

W ie d e ń , 4. Kwietnia. — Polecono ztąd panu Buol, który o. t. m. rnial 
z Paryża wrócić, aby w Paryżu pozostał aż do całkowitego załatwienia wszel­
kich szczegółów pokoju. . , . .

  Nakazany jest ze strony rządu pospiech redukcyi wojska, jako i w y­
przedaż zbytnich zapasów zboża, niemnićj i koni.

Wioch
T u ry n ,  31. Marca. — Ministerstwo wojny wydało rozporządzenie stóso- 

wnedo sprowadzenia z Krymu wojska pieniontskiego, oraz nakazało intendanturze 
wyprzedaż przedmiotów niepotrzebnych. Zresztą zajmują się tu skrzętnie roz- 
maitenii projektami finansowemi, do których należy* odbudowanie w Genui doków, 
przedłużenie kolei zeiaznej z W oltry aż do Savony, utworzenie towarzystwa 
nieruchomego, połączenie systemu sardyńskiego kolei żelaznej z kolejami źe- 
jaznemi Lombardy!, należenie czynne do budowli kanału Suez, wpływanie 
na kredyt ruchomy7 przy rozmaitych rolniczych i przemy słowych przedsię­
wzięciach w Lawanne.

Grecya.
A te n y ,  '20. Marca. — W ydał tu rząd statystykę Grecyi, wykazująca, 

ile kraj ten zawierał ludności p rzy‘objęciu rządów i ile miał w 1853. Z tego poka­
zuje się. że ludnos'c przy rozpoczęciu walki o samodzielność wynosiła w Gre­
cyi 657,646 chrześcian, a 90,830 T urków , w roku 1853 wynosiła 1,042,527. 
Pan Appert wydał wierny opis Grecyi i poświecił go królowi greckiemu.

— Profesor prawa rzymskiego Jerzy Maurocordatos w ydał broszurkę: 
»De la reforme et de la fusion des races en anciens«, wykazującą dokładną zna­

jomość rzeczy autora.

Kronika miejscowa
P o z n a ń ,  3. K w ietn ia.— Posiedzenie deputowanych miasta. Przewodni­

czący: radzca sprawiedliwości Tschuschke. Po wprowadzeniu przez przewo­
dniczącego nowo obranego członka, właściciela domu Schlegla, budowni­
czy Salkowski przedłożył sprawozdanie komisyi, dotyczące się przemiany 
części poddasza klasztoru św. Teresy na dwie izby dla chorych. Magi­
strat nadmienia, że brak lokali do pomieszczenia miejskich chorych i ob­
cych z każdym rokiem coraz bardziej czuć się daje, i dlatego tej zimy użyto sali 
handlowej dla pomieszczenia obcych, aby dla chorych gdzieindzej miejsca zy ­
skać. P rzy budowli lazaretu miejskiego, której wykonaniem zajęto się, podaje 
się dobra okazya do urządzenia dwóch bardzo stosownych izb z niewielkim 
kosztem dla pomieszczenia około dwudziestu chorych, przez zamienienie dwóch 
przestrzeni na strychu na dwie izby dla chorych. Komisya znajduje przedło­
żony plan dogodnym i poleca zezwolenie nakładów podług kosztorysu 1836 tal., 
które z wielką większością głosów przyjęto. —  Drugi przedmiot porządku 
dziennego dotyczy* się kilka razy wspomnionego wystawienia sklepów handlo­
wych przy ulicy Nowej. Dep. Salkowski przedłożył sprawozdanie komisyi bu- 
downiczej. Budowniczy Płessner podał szkic magistratowi do takowego zakładu, 
a tenże znajduje go dogodnym. Także komisya budownicza oświadcza się za 
tćm, życzy jednakże, aby sklepy nieco większe wystawione były a posadzka 
szląskim marmurem albo zwyczajnym pawimentem w yłożona, która od 
kupców matami słomiannemi pokryta być może, i proponuje prócz tego zało­
żenie sprowadzalnych rur. Do dłuższych debatów wzięli udział prócz sprawo- 
dawcy jeszcze radzca miejski fresków  i dep. Baarlh, Kiister, Breslauer i Blum • 
berg. Szczególniej toczy się rzecz o to; czyli budowla zajmować ma całą dłu­
gość m uru od granicy jeneralnej komendantury aż do ulicy sierot, albo tylko 
część do wchodu do instytutu sierot. Dep. Salkowski czyni propozycyę, podług 
której przestrzeń przed ogrodem domu sierot, który na wzgórzu leży a któ­
rego zamienię na sklepy handlowe znacznych nakładów wymaga, od budowli 
wyjętą była. Nakoniec postanowiono prosić magistratu, aby rozkazał trzy roz­
maite kosztorysy* budowli, odpowiednie wspomnionym wnioskom, przez budo­
wniczego (Messnera wygotować. —  Następny przedmiot porządku dzien­
nego dotyczy się podobnież ju ż  dawniej radzonego zakładu tak nazwanych 
»lieuxa przy tutejszym teatrze. Magistrat proponuje przybudowanie z wejściem 
z zewnątrz wystawić; koszta są anszlagowanc do 126 tal. Przeciw temu 
oświadcza się dep. prof. Muller, który jest za wejściem od krużganku, a w pra­
wdzie przez wielkie drzwi od strony zachodniej budynku, które dlatego kaso­
wać me należy jako odpowiedniem zamierzonej dogodności a najmniej dom 
szpecąccm. Radzca miejski Treskow broni propozycyi magistratu. Dep. Bres­
lauer interpeluje dirygenta magistratu w celu dowiedzenia sie, jak się rzecz ma 
z on ra ein zierzawy nowego dyrektora. Dowiedział s ię , że nie było ża­
dnego porozumienia s-* Jmego porozumienia się, jak to być dotąd zwykło, pomiędzy naczelnym prezy- 

en em i miejs ą władzą, tylko że przedsiębiorcy teatru Kellerowi wGłogowie, 
‘ 0 r »"U '.'*a z?Tra'e;isbie stanowczo się ośw iadczyły, została udzielona 

ńnrrTo/3 nf  ,oz" an' ^ adburmistrz Nauraann odpowiedział, że lubo związku 
Luń T Z"V| '  • " iC? ^  1 Podstawieniem  dopatrzeć nie zdoła, przecież jest 
riadyp ° ^0|Wl-e. Zlec r! ‘ L miast na zapytanie, bo i tak przedmiot ten zgro­
madzeniu wkrótce ma byc przedłożony. 'L e c z  się ma tak zaiste, że przed­
siębiorcy dramatycznemu Kellerowi p i   ..I........  :

miasto miałoby teatralny7 budynek, ale żadnych przedstawiających osób, a gło­
gowski dramatyczny przedsiębiorca miałby koncesyę ale żadnego teatralnego 
budynku. Dep. prof. Miiller zażądał, aby nowym kontraktem zobowiązać dra­
matycznego przedsiębiorcę, w czasie sześciu a przynajmniej pięciu zimowych 
miesięcy nieprzerwanie przedstawienia daw ać, aby przychodem z wynajęcia 
domu bardzo znaczne bieżące wydatki instytutu pokryte były, a miasto nie było 
wystawione dalej na nieustanne zaliczenia, Dep. Breslauer dalej utrzym yw ał, 
dla wymienionych stosunków deputowani miasta podług jego zdania nie mogą 
jeszcze teraz na proponowaną budowlę zezwolić, i wnosił, aby propozycyę 
odroczyć, dopóki nowy kontrakt dzierzzwy zgrowadzeniu do przyjęcia przedło­
żonym nie zostanie. (Vniosek ten został z wielką większością przyjętym.

Potrzeba nowego i dokładnego planu Poznania została uznaną za nie­
zbędną, W szystkie w archiwach magistratu znajdujące się plany dla mnogich 
zmian, którego od sporządzenia onychźe w rewirze miasta w ydarzyły się, stały 
się nie przystępne i po największej części nieużyteczne. Nadogniomistrz Corvi- 
nus ofiarował, sporządzić nowy i dokładny plan za sumę 360 tal., tak wielkiego 
rozmiaru że tylko 10 prętów  na cal dziesiętny wypadnie a nawet najmniejsze 
budowle na nim dokładnie rozeznać będzie można. Każda pojedyńcza własność 
miasta ma podobnież tworzyć własny sytuacyjny plan w całości planu; u ka­
żdego budynku dojrzeć będzie można czyli massiw lub nie, czyli król. komu­
nalny albo pryw atny jest,; wszystkie studnie, pumpy, kanały i t. p. mają być 
dokładnie na swych miejscach wystawione; a u każdego węzła ulicy ma być 
oznaczone, jak  wysoko tenże nad zero preglu W arty  leży. Rozmiary długości 
i szerokości pojedynczych posiadłości, pranice policyjnego i ubogich rewiru, 
bieg ru r gazowych i punkta laterni ulicznych mają być dokładnie podane. Dla 
wielkiej objętości ma być ten plan na cztery sekeye wykonany. Nadogniomistrz 
Corvinus, któremu król. fortyfikacya bardzo korzystne świadectwo udziela, 
zrobił właśnie plan Poznania małego rozm iaru, który się wkrótce w  księgar­
niach ukaże. Nadburmistrz oświadcza że taki plan jest konieczną potrzebą i ży ­
czy zatem zezwolenia stosunkowo małej wymagalności. Panowie Tschuschke, 
Baartli i Jaecbel uznają wprawdzie potrzebę, mniemają atoli, że plan tak wiel­
kich rozmiarów nie jest potrzebny, a nawet dla przejrzenia przeszkadzający. 
Przaciw temu zdaniu za propozycyą oświadczają się deputowani profesor 
Miiller, Blumberg i Hanke i radzca miejski Treskow, a przy głosowa­
niu została propozycyą prawie jednogłośnie przyjętą. Sprawozdawca komi­
syi finansowej, radzca rachunkowyHancke, przedłożył następnie prośbę o pen- 
syonowanie miejskiego nauczyciela elementarnego Schwartza. Komisya i z nią 
zgromadzeni deputowani oświadczyli się, uznając wierne wykonanie powinności 
i czynności nauczyciela Schw artza, za pensyowaniem tego, który 30 lat sv na- 
szem mieście urzędował; nie mogła się atoli na ilość pensyi z magistratem zgo­
dzić, ponieważ zdania co do zastosowania dawnego zwyczaju albo nowego pen- 
syjnego regulaminu, podzielone były. W  końcu oświadczyła komisya finan­
sów, że jest dostatecznie zainformowana, i życzyła, aby jej propozycyę jeszcze 
raz do roztrząśnienia podano, na co się koljegium zgodziło. Na zakończenie 
zostały jeszcze udzielone za wstawieniem się komisyi rękodzielnej: (sprawozda­
wca: dep. prof. Mueller) Izakowi Bernsteinowi koncesya jako komisyonera. 
H. Tworogerowi konsens do trudnienia się (aktorstwem w Hotelu de Paris, 
u L. Buerbachowi konsens do przyjęcia agentury dla przedsiębiorcy emigra- 
cyjnego F. W . Rodeckera z Bremen. Zakończenie posiedzenia 5 godz. Obe­
cni byli PP. Tschuschke, A nnuss, Asch. Baarth, Blumberg, Breslauer, Busse, 
Diller, Engel, Graetz, G iinther, Hantke, S. Jaaffe, Jaeckel, K norr, Kruger, 
K iister, Lowinsohn, Meisćh, Miiller. Poppe, Salkowski, Schlegel, Schulz.

B y d g o s z c z ,  2. Kwietnia. — Zeszłej nocy znowu usłyszano krzyk ognia. 
Blisko leżące miejsce zabawy »Okołło« stanęło w jasnych płomieniach i po­
mimo spiesznej pomocy i cichości wiatru spłonęło do szczętu. Ludzie w wielkich 
gronach wychodzili dziś, aby jeszcze raz obejrzeć zwaliska pięknych wielkich sal 
w których niejeden przysmak znaleźli gotowy. Z domu mieszkalnego pozo­
stały tylko rnury: ocalały piwowarnia i stajnia. — Sztab pułkow y i lsz y  ba­
talion 14go pułku piechoty (z Torunia) przybył tu wczoraj około południa na 
nowy swój garnizon. Betalion fizylierów tego pułku, który tu garnizonem zo­
staje wyszedł aż za miasto dla powitania przyby wających. Liczna publiczność 
wyszła także w czasie pięknej pogody, aby się przypatrzeć przybyciu wojska, 
— W yrobnik Cłirystyan W einert z Nowegodworu pod Bydgoszczą schronił 
się w dniu 26. Stycznia r. b. z pękiem przemycanej mąki do szylderhausu przed 
mieszkaniem jenerał porucznika Fidlera stojącego. Fizylier Michał Jozwiak 
stał tam na straży, a niechcąc pozwolić na bezprawne w kwaterowanie się, we­
zwał W. aby opuścił natychmiast szylderhaus, co tymczasem nie skutkowało. 
Nakeniec około godziny 11 ej przybył patrol. Gdy szyltwach W . chciał areszto­
wać i patrolowi oddać, oparł się, uchwyciwszy żołnierza za piersi i odepchną­
wszy go pd siebie. Deputacya kryminalna sądu powiatowego ukarała ten opór 
przeciw żołnierzowi w służbie na dn. 19. z. m. 14 dniowem więzieniem. Na 
tern samem posiedzeniu został skazany na trzy tygodniowe więzienie rybak 
Matsehke, który dnia 30. Stycznia r. b. swego kolegę dla połowy bochenka 
chłeba tak ciężko ranił główką fajczaną, że musiał być w bezprzytom nym  sta­
nie do lazaretu zaniesiony.

owi z Głogowa, przeciw któremu władze raiej- 
,t-,. ..  i ------ i ------- od na-c ^ L ° r iaW / 0,,ieWaŻ Str nkl1 * Głogowem zyczyc me mogą 

r k o n f r i i  T  "  f f 3 ° r ń “ dzieloną została, i że tenże prosił
c ■ z ie izan j ep. Breslauer mniemał, że podobne postępowanie
U d k o  L w  k?,nunikal,; e do tutejszego budynku teatralnego illuzyjnemi, i że
budvnkn II‘n0SCI ,li0Z0S aJ | ,  a ' dobrze, jak miastu, właścicielowi teatralnego 
S l , ’ Pv,WI u '* : j MT -  pl'ZyJąc dzierżawę*, moźnaby mu także po- 
hvłKv p ” t}' k0 W  dzierżawy wziąść*. p 0d taldćmi okolicznościami
byłby raczej zatem, kr rejency. prosie, aby odebrała budynek, który kommunę
mópłv W ?Sf  7 st.aw ,a’ j 1 dja którego nowe zaliczenia żądane bydźby

S /J  r, ri ■ e§U Z aiUa- ze dawiejsze postępowanie, podług którego drama-
o konopiIZC ,SÎ  10l|Ca uaJPrz°d  z miastem się porozumiał a poiem starał się
miasta i ,  ip ofeze (*e§° prezydentastosow nem  było, gdyż tćm samem prawa
do teo* S Z Zf ne ^ 'i ezewoduiczący zwrócił uwagę, ponieważ rzecz
w d z fr"  P rZ y te ' ' “ ' “Z10 T ? *  albo dom dyrektorowi Kellerowi wypuścić 
w dzierżawę albo zupełnie obejść się bez dram atu, bo w drugim przypadku

Przedwczoraj przechodziło tędy 65 uczniów z domu karnego Koro-
c h n n t A V X T i i n i r o n  n m o * ?  l i  I I - , ,  d  !  1,  T  . . .  - . ł t  H  A L  - I . ____ _  T  J      «

— W  poniedziałek d. 31. z. m. została tutejsza scena dramatem »Notre 
Dame« zamkniętą. Tow arzystwo rozwięzuje się; Direktor Roeder odjechał 
już  od kilku dni.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  5. Kwietnia.

Pszenica 78-—110 tal,

piec 86
Zyto na dostawę wiosenną i Maj Czerwiec 6 3 |— 6 l£  tal., na Czerwiec Li-

— 5 9 j tak, na Lipiec Sierpień 59—5 8 | tal.



Jęczmień wielki 5 2 — 5 4  tal.
O wies 3 1 — 34 t a l , na dostaw ę w iosenną 50  funt. 31 i  tal.
G roch 7 4 —8 0  tal.
Olej rzep i o w y 17t5t tal., na Kwiecień i Kwiecień Maj 17{ ta l., na W rze ­

sień Październik 1 4 j— £  tal.
Olej lniany 1 4 f  ta l., na dostaw ę 14 tal.
Olej m akow y 2 2 — 23 tal.
Olej konopny 1 4 ' ta l., na dostaw ę 14^ tal.
Olej palm ow y 15£  tal.
O kow ita bez beczki 2 6 — 2 5 \ tal., na Kwiecień i Kwiecień Maj 2 5 — tal., 

na Maj Czerwiec 2 5 |— 4 tal., na Czerwiec Lipiec 2 6 —25 f  ta l., na Lipiec 
Sierpień 26®— 2 6 ^  tal.

S z c z e c i n ,  5 Kwietnia.

Z y to  63 tal., na dostaw ę w iosenną 63 tal., na Maj Czerwiec 62 tal., na 
Czerwiec Lipiec 62 ta l., na Lipiec S ierpień 60 tal., na W rzesień  Październik 
57  tal.

Olej rzepiow y na Kwiecień Maj 1755j  ta l., na W rzesień  Październik 14 tal.
O kowita na dostaw ę w iosenną 1 3 | proc., na Czerwiec Lipiec 13-J proc.

Przybyli do Poznania 6 Kwietnia.
B A Z A R :  Pa l iszew ski  z. Gemhic .
1’O D  ( ' Z A I i M M  O  I t  ł .  K M  : Łako in ick i  z G orzkow a,  W i f s e  z Ciszewa 
IM  i T l i .  p v t l t y / K I : Kołat z M iło s ław ia ,  Rogal ińsk i  z O st rob  

P O I )  W I E L K I M  D K H E M  : B r /e ż a ń s k a  z. Czachórek.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R Ń Ą :  G laner  z R ogoźna ,  Baul itT i K ra sz ew sk i  z Kośc ią  

H O T E L  W R O C Ł A  W S K I  : B u s r h t i l  z Miasteczka,  Zieliński z l iaho low a .  
W  M I E S K A N I U  F I t Y W  A T K E M  ; Reich  z. Śm ig la ,  plac D z ia łow y  N r .  '■

z 7. K w i e t n i a .
B A Z A R :  N iem ojew sk i  7, Ś l iw n ik ,  M o ra rz ew s k i  z O rc h o w a ,  S ta b le w sk i  z Ś l iw n a ,  Nie- 

źy ch o w s k i  z G ranów ka.
H O T E L  R Z Y M S K I  H U S C H A : T n r n o  z Obiezierza ,  L a s k e r  z Gniezna ,  Fa i i lenbach  

z Kolonii,  Dolecke z I lan o w r t i .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  I le l lb o f f  i W e r n e r  z Ś r o d y ,  OhiezierśkT 

z D rzeczkow a,  R adońsk i  z D om inow a ,  Z a s t ro w  z W .  R y b n a ,  I l a a k  z N ow ie ,  H a u ­
l ie r  z Zclli.

H O T E L  B A W A R S K I :  U n r u h  z M n irh o w a ,  T .u a r d o w s k i  z K e m p y ,  lir. Bniński 
z Glesna.  B rudzew sk i  z O to row a ,  K oszu tsk i  z P o p ó w k a ,  C ohnste in  z Gniezna.

H O T E L  D U  N O R O :  Ł ą c k i  z P o s a d o w a ,  M oraw sk i  z J u r k o w a ,  K rzy ż an o w s k i  
z Dziećmia rek ,  Mielęcki z. L ab iuka ,  L i inann  z. K u m m e ls b u rg ,  F a n d r ic h  z N auen ,  
S k p rze w sk i  z. G em ain ia ,  Sch la tn tn  z B y ‘goszczy,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  L ’uz in  z B o rd eau x .  S uszyek i  z Zen ,  T r ą m p c z y ń s k i  
z M orowri icy .  H andke  z W i r ,  S uszyek i  z S lo m o w a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą  : h r .  Kwilecki z W r ó b le w a ,  W ęs ie r s k i  z M yszek.
H O T E L  H E I 1 L I 1 N S K I :  S i e v e r t  z K oszanow a,  I>aiieki z W ie s z c /y c z y n ,  S lagowski.  

z H uszkow a ,  T r ą m p e z y ń s k i  z Z a n ie m y ć la ,  B o lh r l t  z T r z r b i s l a w e k .
H O T E L  P A R Y Z K I :  Rogal iński  z Ć e r e k w ic y ,  C em brow icz  i C hrzanow sk i  z. Ostrowa,"' 

Buczyńsk i  z K le ryk ,  Zaleski z B o źe je w iez rk ,  Ifl land z P io t ro w a ,  T rzeb iń s k i  z  S t a ­
n ow ic ,  K u ro w s k i  z W .  J e z io r ,  If lland z Ber l ina ,  D e m b iń sk i  z Gałązek ,  Z a jączko ­
wski  z Kłecka.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  G ab er t  z R y c z y w o łu ,  Koch z W r o c ł a w i a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  IL Id e h ra n d  z Oborn ik .
H O T E L  E I U H B O R N A  : J o a c h im s o h n  z S z a m o tu ł ,  S e l ig e r  z C za rnkow a ,  F r a u s l a d t e r  

z J an o w c a .
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  G r i in b e rg  z S t r z a łk o w a ,  S i l ce rs te in  z Z a n ie m y ś la ,  B iebers tc in  

i C hm ie lew sk i  z M ur.  Gośl iny .
E I C H E N E R  B O R N : W a l ig ó r s k a  i V a h lp a h l  z Ś r e m u ,  P r e s s e r  z M iło s ław ia ,  K a n to -  

ro w i r z  z W rz eś n i .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  J i id e l  z F o ls z ly n a ,  S te fańsk i  z K ohyln ik .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  : K ru s e ,  B ra u n ,  ll c t ike  I Z i m m er m a n n  z S i l -  

bach,  l lo g r e b ę  z N ie ders fe ld ,  ś w .  W o jc iech  N r .  40.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  w torek  dniu 8. K w ietnia 1856: S£(jpre-  

zentacyaę słynnego i m c h o w e ­
go V ykloram a A m erykipólno-  
Cttef. P od róż  lądem do kopalni Złola 
WŁalifornii,  Sakramenlo. San  
Pt'OHCt.SCO, PJlfloratlo i p o w ró t mo­
rzem  d o /V «  tre y  O Worka, pokazyw ana przez 
Professora G oillartl Z P a ry ża .  P ano ­
ram a to 741,000 stóp kwadrato­
wych  w ielkie, doznało nietyiko tv A m e r y c e ,  
ale i w  P a r y ż u ,  B r u k  s e l l  i ,  K o l o n i i ,  H a n n o  
w e r z e  i Herfiłiie ,  gdzie K ról Jm ość i w ysoka 
Jego  rodzina oglądał j e ,  wszelkiego uznania , w zię- 

■ tości i pow odzenia. Je s t ono malowane przez nie­
k tó rych  najsław niejszych m alarzy, k ra jobrazów  i 
m orskich okolic.

WIELKI INSTYTUT WYPOŻYCZANIA 
NiUZYKALIOW

E d. B o te
a
1

6 .  B o c k

m
Król.

nadworny
handel

muzykaliów

Poznań W  Rynku 6 .  B e r l i n  J a e g e r s t r .  12. 
przez tygodniow e nadselki coraz bardziej się 
pow iększa , tak iż wszelkim żądaniom  zadosyć- 
urzyriić je s t  w  stanie. A b o n a m e n t  pod k o -  
r z y s t n e m i  w arunkam i każdego dnia rozpo­
częty być m o że .

Sfclail Miaixy'iintiow 
daje sposobność jak  najbogatszego w yboru.

O B W IE SZ C Z E N IE .
O pła ta  serw isu za w ojsko, które w  miesiącu M ar­

ca r. b. w  mieście tutejszćm  na kw aterach pomie­
szczone było, nastąpi dnia 9. i 10. t. m.

Poznań dnia 7. K w ietnia 1856.
M a g i s t r a t .

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  skutek rozporządzenia K rólewskiej Regencyi 

i na mocy przepisu § .2 . regulam inu z dnia 15. Maja 
1838. (l)ziennik urzędow y z roku  1838. N r. 20.), 
tudzież §. 5. regulam inu prow ineyalnego z dnia 
iż  \  zoile,. 1854. w zyw am y i Panów  posiedzicieli ko­
n i, aby w szystkie sw oje konie w  terminie 

d n i a  15. K w i e t n i a  r. b 
we w torek z rana o 7. godzinie na placu działow ym  
w  celu ich przeglądu i spisania przed naszym  depu­
tow anym  radzrą  miasta T h a y l e r  stawili.

G dyby  niniejszemu w ezwaniu nie stało się zado- 
sy ć , w  takim razie Panow ie ulegną karze podług 
§. 10. u staw y z dnia 24. Lutego 1834. od 5 do 50 
T a la ró w  a oprócz tego środkami przym usow em i do 
staw ienia sw ych koni zmuszonym i zostaną.

P o zn ań , dnia 4. Kwietnia 1856.
M a gi s t r a t .

P rz y  konw ersacyi w  językach  A ngielskim , F ra n ­
cuskim i Niemieckim i miiem obejściu się znaleść 
może dw óch chłopców  umieszczenie na pensy! u 
i f f .  i f f .  Toa'skieyo, Johannis S trasse 12. 
w Ster linie.

Posada burm istrza w  Ż n i n i e ,  której roczny do­
chód 422  Tal. w ynosi, m a, w  skutek pow ołania 
naszego dotychczasow ego burm istrza na sekretarza 
pow iatow ego do W ą g r o w c a ,  ua now o być ob­
sadzona.

Do oboru w yznaczyliśm y term in 
n a  3. M a j a  r. b. 

i w zy w am y  uzdatn ionych, ję zy k  polski i niemiecki 
dokładnie posiadających ubiegaczy, aby się ze sw ym i 
wnioskami^ do podpisanych reprezentantów  miasta 
zgłosili. Ż n in , dnia 4. K w ietnia 1856.

Dr. S> t r e  bel .  X. W ó d k a .

Bo siewu polecają
ggrocli, wyfkę, owies i Ikeaycę w naj­
lepszych gatunkach

SSasch <$• lAllhaner,
W o d n a ulica 29 ., w chód z ulicy K lasztornej.

Pohla olbrzym ie ba­
raki,  przez akademię agronom iczną 
w Eldenie ja k  najlepiej polecone, w y ­
dające 84(1 centnarów  buraków  z sa­
skiej m orgi, przez Król. saskie Mini- 
sterium  uwieńczone srebrnym  puha- 
rem w  nagrodę, za fun t 15 S g r., za 
centnar 5 0  Tal.

MSnraki aa paszę  w  sze­
ściu najlepszych gatunkach. 

i f  Mar che W, o lbrzym ia, p raw dziw a biała z 
zielonymi głów kam i (praw dziw e angielskie o ryginal­
ne nasienie) za funt 25 S g r . , taka sama tu tajsza za 
funt 15 Sgr.

AaśSioaa Iraicy  najdokładniej mięszane, 
na łąki i zakłady parkow e, w  czystych gatunkach, 
jak o  też wszelkie inne ekonomiczne i ogrodow e na­
siona, poleca  po aaffańttsych ce­
nach z doświadczony siły  kieł­
kowania  Handel nasion

ieorg Pohl,
w W ro c ław iu , E l i s a b e t h  - (T uchhaus) S t r a s s e  3.

Bukszpanu do obsadzania raba t, rozm aitych ga­
tunków  krzaków  ró ż , georg in , cebulek, i rozm ai­
tych  roślin kw iatow ych tanio dostać m ożna w  P o ­
znaniu na Rybakach N r. 16.

4J80S— Tania sprzedaż
desek i drzewa fcndowIowegO.

W  naszym  składzie drzew a przy  G r o b l i  Nr. 3. B. 
są  w zapasie wszelkie gatunki snchych  sosno­
w ych i dębow ych desek i blochów, które się kw a- 
lilikują tak do robót stolarskich jako  na podłogi. J e ­
steśm y także zaopatrzeni w drzew o budow low e roz­
maitego g a tunku , i podejm ujem y się każdej budo­
w li, k tó rą  w  najkró tszym  czasie uskutecznić może­
my. i f f .  A .  Meppner & Pomp.

O berża z stajnią w jezdną w  Sannikach, 
na pó ł drogi z Poznania do G niezna, p rzy  drodze 
żw irow ej, je s t  za 8 0  T al. rocznej dzierżaw y od 1. 
Maja r. b. do w ydzierżaw ienia, lecz tylko kucha­
rzow i z dobrćm i zaświadczeniami i Polakowi.

M łody P o lak , bezżenny, z w yłączeniem  
agjj od w o jsk a , do prow adzenia gospodarstw a 
M g zdolny, w  tym że zaw odzie, lub jak o  kas- ^  

sy e r szuka pomieszczenia. — A dres Iff. L. S.

W  R ynku  Nr. 49. na pierwszem piętrze wielka 
w yprzedaż  gotow ej garderoby  dla mężczyzn.

Dominium Zerniki  pod W r z e ś n i ą  ma do 
sprzedania około 400  w ierteli czerw onych zdrow ych 
kartofli.

. Siew niki na taczkach do rz e p iu . koniczyny i traw  
rozm aitych , po 15 Tal. poleca F ab ryka  machin i na­
rzędzi rolniczych w  łiłównie  pod P o z n a ­
n i e m  u P. Meisnera.

W  B azarze są do w ynajęcia różne staneye; zgła­
szającym  się poda w arunki »f. Griesingier.

P rz y  Butelskiej ulicy 18. je s t mieszkanie parte ­
row e (3 pokoje i kuchnia) i dw a mniejsze now o u- 
rządzone mieszkania n a t y c h m i a s t  do wynajęcia.

Do handlu swego w Bazarze potrzebuje ucznia 
i zdatnego subjekta. « / .  Griesinyier.

Ś w ieże  lniane makuchy
oliaruje tanio

Skład gazu i rafia cry a oleju 
Adolfa AfiCh, p rzy  ulicy Zamkowej N r. 5.

ĆEKY TARGOWE
Dnia 7. K w ie tn ia  

1850 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i a .
,, i

od
fn L d o

o r -

P s z en ic y  p i ę k n e j ,  szefe l po 16  garn . 4 5 ..... 4 lO —

Pszen icy  ś r e d n i e j .................................... 3 2 3 5 -
P s z en ic y  o r d y n a rn e j  ............................. 2 10 — 2 15
Ż y t a  p rze dn iego ,  s z e f e l .................... 3 2 0 2 27 b
Ż y ta  p o ś l e d n i e g o .................................... 2 22 0 3 — •"
J ę c z m ie n ia  d u ż e g o ,  szef, i ................ — — — — —

Jęc z m ie n ia  m a ł e g o ................................ - — — i —
O w s a ,  s z e f e l ........................ .... 1 15 — 1 20 **
G ro c h u  do  g o to w a n ia ,  szefe l . . . 
T a t a r k i  szefel  ....................................... 2 10

—

2 i i —

Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ............................. 1 5 — 1 i 6

Masła , g a r n i e c ........................................ 2 15 — *
20 —

Koniczyna  c z e r w o n a ............................ — — — — —*
K on ic zy n a  b i a ł a ................................... — —

27
22

S ia n a ,  c e n t n a r ........................................
S ło m y ,  kopa  po 1200  f u n t ............... 10

25
—. 10 6

S p i r i tu s u  ( herylta 120 k w .) 8 0  J T r a L  
dn ia  5. K w i e t n i a ................................ 23 25 __ 24 10 -

dnia  7.  - ............................. 23 15 — 24 — ~

I


